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Liczny udział delegat 


w rządu Świadczy © ogólno-państwowem 


znaczeniu Targów. - Nabożeństwo w Bazylice archikatedralnej. 


r 


Uroczysta inauguracja. 


Twńw, 3 września. 

(ip) Inauguracja VUT. Targów Wscho. 
dniech odbyła się w dniu wczorajszym z 
wspaniałością gocną tego wielkiego Świę- 
łą pracy i wysilku twórczego społeczen- 
stwa pnajrkiego, Wylziny ucztał najwy- 
szych przedstawicieli sfer rządowych. re- 
Trezenłantów państw zagranicznych, 
świata przemysłowego, haudlowego i fi- 
nansowego jakoteż tłuranyv udział publi- 


czności dowodzą wymownie, że Targi 
Wschodnie zostały powszechnie uznane 


za pierwszorzędny czyanik w życiu go: 
spodatęecm naszego poństwa. 


Po nabożeństwie,  odprawionem 0 
godz. 1030 w Bazylice archikatedraluej 


na intencję Targów, odbyło się o godz. 
13 w południe na placu T. W. przed pa- 
wilonem szfuki 
uroczyste otwarcie ósmych Targów 
Wschodnich 

przez p. ministra przemysłu i handlu inż. 
Kwiatkowskiego który reprezentował w 
uroczystości p. Prezydenta Rzeczypaspo: 
lej, Obok min. 
czystej dni: wzieli vorat: 
komunikacji inż. Alfons Wiihn, min, vol- 
niętwa Karol Niczabrytowski,  wicemin. 
spraw zagranicznych AWręd Wysocki, 
wicemin. spraw wewn. dr. Manrycy Jaro. 
szylński, grono delegatów 


iuracji 


przemysłu i handlu: wicemin. Franciszek 
Doležal, podsekretarz stanu, dyr. dep. 
techv. inż. Juljan Dabrowski, dyr. dep. 


Sfaaisław Srkolowski, dyr dep. górn. inż. 
duljan Cybulski, naczelnik wydz. Tade- 
nsz Sągajlio, szel Sekretarjalu Minister- 
stwa Mr, Czesław Peche, naczelnik wydz. 
płk. Berner, sekretarz osobisty Barański. 
Oraz grono delegatów Minisierstwa Spr 
zagran.: dyr. dep. Starzyński, nacz. Wy- 
działu Krachelski, nacz. Wydziału Arny- 
ker. radcy: Lfthowski, Jastrzębski, No- 
wak, Lada, Wojtyna, Geppert, Paskie- 
wicz, Nowacki Ocioszrński, 

Ponadlo: wojewoda Borkowski z Po- 
znania, dr. Feliks Młynarski, dyr. Banku 
Valskiczo, Waełow Staniszewski naczel- 
ny dyreklor Banku Polnego, konsul ge- 
neralny w JIerozoliinie Fyns fhyszewski, 


Kwiatkowskiego w uro: ` 
min.' 


Ministerstwa | 


| 


i 


sekretarz konsularny poselstwa Rzpltej , bezp. Reiss, dyr. Zgórski,  wicepr. Izby 
polskiej. w Wiedniu Dostal, handl, i przem. Rucker i Hoeźlinger, rekt. 

Jako reprezentanci państw zagranicz. | Up. ks. Gerstrman, rekt Politechniki 
nych byli obecni: poseł Irancuski Du | Zipser, prez. Kongreg. kup. Kitwinawicz, 
Plessis i posh bulgorski Roben oraz | kurator Pyslakowski, rekt, Ak. eksp. 
konsulowie: Franeuski Martin,  auyiaen= + Fawłomski, posłowie i senatorowie, licamń 
Whitehead, czechoslowacki ŚKlip, rurauń | reprezcutunci świata finansowego, fan- 


ski Jailin, 

Władze i inslytucje miejscowe ropre- 
zentowali: wojew. Gołuchowski z sekr. 
kirchneren, wicewojew, firobziewicz, ko 
mendunt O. K, Vi gen, Popowicz wraz z | 
licznem. gronem reprezentantów 


dlowegu i przemysłowego, instytucyj i ot 


agnir 


ganiza spolecznych oraz liczne zastę 


zaproszonych gości. 

Gdy reprezentanci władz przybyli na 
plse przed Pata- 
orkiestra wojskowa odegra!a 


JE 


pięknie udekorowany 


wyższej | com Sztuki, 


Przemówienia. - Zwiedzanie eksponati 


wojskowości, rm. wiasta komisarz Strze- | marsz powilalny, poczem zabrał głos ko- 

leski z wicekon. Małakiewiczem, Pram- | wisarz Strzelecki, który imieniem miasta 

kowskiw, prez. sądu Czerwiński, prez. | wygłosił przemówienie powitalne, zakoń- 

lzby skarb, Polak,  pręz. Prok. Hamer- czone okrzykiem na część Prez. Rzplilej 

ski, prezy kolei Prachi-Noramiatki i Muvsz. Piłsudskiego. Ok rk ten zastał | 
prez. Dyr; Cet Smolka, prez. porsi Papo- powtórzony z entuzjnzraem przez sebra- 

wiez, prez. Teby kontroli Dohrowofskt , nych, poczem orkiestra ofegruta hymn 

star. grodzki Reiufender. insp. P. P. No: © paisiwowy 

wodworski i iiisp. Loziiski, nacz. dep. i 


Przemówienie wiceprez. dr. J, Ruckera. 


Noaginie 
EA A T 


Byd 
BOSK 


KÓW W 


UDN= 1 ztteą 


W. | hs 


WS WAFA 1i 


iy 


a a K car teu 
sail A Pargów 


HE 


1 
i jm, dzby hang. 5 przew. przemówi | wh " Tóżwdje naje$znaewniej 
wtem di Jair Racker W gozónalłe:j | bs „s Mm ty, śe Torsi są takie spra 
ZAFON AMEN wiem". E |wą mędzynarodawego życia gospodar- 
W, gii zel. M ae oiire | tzegm, 
 « Elie ży ie WEPIEW c «43 


EEIT EET NOOS ARONA AEL PERIE N RANIERI TOT OR PORE ZOO 


Trag. czna TM a MLN. TARGUSKLCGO. 


AEROPLAN, W KTÓRYM ZNAJDOWAŁ SIĘ WRAZ Z 4 TOWARZYSZĄCGEMNI 
MU OSOBAMI SFADŁ, PRZYCZEM WSZYSCY PONIEŚLI ŚMIERĆ. 


Toul, 2. P.. Dziś o godz. 9.20 minister handlu Bo- 
kanowzki wybrał się na wycieczkę aEoroplanem z Tovl do Glermond w Fer- 
rand. W kilka chwil po odłocie z Tpnl, po osiągnięciu wysokości 500 m., ac- 
replan zapalil się i spadł na ziemię. Wszyscy znajdujący się w aeroplanie. 
a mianowicie minister Bokamowski, pilot Hanin, dyrektor techniczny Fo- 
warzystwa Żeglugi Powietrznej Kkefranc, mechanik Vidal i obserwator Vi- 
lins ponieśli śmieqó na mięjaon. Przy szczątkach rozbitego i nawnół spala- 
nego aparatu znaleriono tylko zwęglone ciała 


wWaszesunaw Tiel, Gr 


W. 


a zasnują dzisiaj w rejestrze 
Targów Nltiędzynarodowych jedno z czo 
łowych miejsc, a to głównie dzięki co- 


zag reabiejszemu  nimowawiu swych 
zadam i cejvw i zakreśleniu coraz 
szermgycu kręgów, które  odwróciie 
naszą działalność od jednostronnego 
dostosowania się do możliwości wspól- 
pracy gospodarczej z Rosją, a skiero- 


walo mas km szerokim horyzontom Ta- 
cjonalizacji polskiego importu i ku szm 
kanin rksporzji w iunmych kierunkach 
iw nowych orjentacjach handlowych, 


Daog$i iniejstywie Fana Ministra 
przemysłu i hariu slnie Targi 
Wschodnie we Lwowie upstrzone fake 


hramu wypadowa 
dow; akei, bo Lwów jako punki we- 
ZPOWY najkrótszej linji Morze CGzev- 
Do LMLYK państwowy 
port snehy, który lacznie z epokowem 
dziełem budującego się portu morskie- 
go w Gdyni, tworzy niejako dwa fita- 
ry siły pospadarczej Państwa i dobrom 


vin JAIOdOWEgO, 


te 
i 


zla nowi GU 


M uwa ministra 
Kwiatkowskiego. 


A r zabrał głos minister prze- 
mysla i hsndlu Kwiatkowski. Donis- 
zę mowa W miajstą obok nznamia 

dla Lwowa i iustyłucji Kargów Wscho- 

inich zawiera nadto nader imieresuja- 

ce ckspose calej polityki gospodarczej 

Polski, przeto przylaczamy ją poniżej 
w obszernem streszezentu. 

Możrać gromadzimy się tu — mé- 

». minister — u wejścia do nowych 


Targów  Wscho- 
tylekrołnie szcze- 
się w 


A zymuodowych 
dnich wo Lwowie, 
wólnie ch uezucia budzą, 
myślach i duszach obecnych. bo isst 
le realny dokument, że Lwów chce, 
może i umie znaleść się w pierwszych 
szeregach tych, którzy niezmordowa- 
nie pracę twórczą i walkę o odzyska. 
nie samodzielności politycznej 

Ale rok 1928 nie jest zwykłvm ro 


Etr. 2 
þramma 
kiam w naszej historji. To pierwsza 
goomica dzissigciolezia ciężko okupio- 
nej i ciężko wywalczonej samodziel- 
mości państwowej. To dziesiąta rocz- 
nica tej wielkiej chwili, w której los, 
oddał nam tę upragnioną samedzie|- 
ność, łącząc z nią tyle nieszczęść 1 
trudności, jak gdyby szło właśnie 

o dokonamie próby, 
czy to pokolenie Polski nie ugnie się, 
nie załamie Się, nie zniechęcić pod cię" 
żarem uzyskanej wolności. 

Rezultat tej próby byl dla. 
chlubny. Prawie wymykaly się z pod 
obserwacji w codzienniem życiu i tro- 
see nam, współczesnemu pokoleniu, 
ła nżewwykłie truiączme zwycięstwa, 
gdy na miójson spalonych wojna mte- 
pów zbndziła się nowa praca, gdy wy- 


nas 


rastało tysiące domów, zadźwięczały ! 


umługi i kosy, gdy zadudniły fabryki, 
zaczęła sią ożywiać produkcja i han- 
del -— wyrosły nagle urządzenia pań- 
stwowe polskie, jeszcze može  niśdo- 


skonalłe, ale własne, gdy ożyło nagle z ; 


improwizacji wojsko polskie, wojsko 
karne i bitne, ale radosne, przyjazne 
i śpiewne, jakby calemu światu do- 
wieść chciało, że Polska choe kyć w 
pokoja, a nie walczyć, lećż tworzyć <- 
nie niszczyć, alepracować i współnra” 
owad x imnemi narodami 
I dziś święcimy mie 
tylko 


to innego, 

święto pracy polskiej, 
W szeregach pawilonów 'fatgów wy- 
stawione towary powiedzą nam, Że 
iempo produkuji prawie w wszy: 
kich dziedzinach wzrasta, absorbijąct 
coraz więcej rąk robotniczych, że u- 
lupczają wię wciąż metody pracy w rob 
nictwie, Przemyśle, handle i remnio- 
śl, że cudownie powstaja nowo ogni- 
zku pracy I nowe produkcje, ża iwo- 
stycju państwowe i prywatne wema- 
guja sią 

"Postęp ten dómagający się coraz 
wiekszych ilości surowców, półfubry: 
katów, środków produkcji i przedimio- 
tów konsumcji jest lak szybki, że 
stwarza bardzo poważne (rudności w 
zagadaniewia 
zrównoważenia bilansu handlowego. 
To też sytuacja póspodareza Państwa 
życia sban Sżybko do zdiowia przy- 
chodzącego tekonwalebcenta, już u- 
zdolnioneżo do pokónywaniu opórów, 
a przedewsżysikiem  kuchniscego dy- 
cia 1 chcącego Żyć. 

Ktoby dziś chciał przećżyć temu 
ktoby negówał temu postępówi, ten 
jest ólepywi, albo nieuczciwyń. 

Ale istotą postępu i rózwoju jest je- 
go mieskończónóść. Jedńo pomyślnie 
pokónane zadanie, jedna przeźwyćię: 
żona trudność otwieragole widzenia 
ma howo zagadnienia i Howe proble- 
maty. Przychodzą z każdym rókiem, 
każdym miesiącem 1 dhiem 

nowo sadaniń, 
córaż bardziej skómplikowanś, coraz 
głygbśżć | coraz opórniejdza, takin jesl 
nieżłorńie prawo życlau. I Polska tė- 
mu prawu podlegać muśi. 

Jest dziś  dógtatemt niewzruszó- 
hym, że źródłem wszelkiej siły W Pań: 
stwie jest jeżó 

dynamika pospodaróta. 

Posiadamy niezwykie duż bogactwa 
śltówców, posiadamy ręce i mózgi 
łaknąte pracy I uczetwógo  zayobku, 
posladamy ogromny, mieńasycony je: 
JACZÓ ryiiek wewhętizny, a mito tu 
ogólna dynamika gospodarcza nic do: 
rówńuje dadnemu z tych tizech ele- 
meńtów. Zadańie lo musi być pòkò- 
pane stopniowo 

w karmonijaym wysilku Rządu 


„GAZETA PORANNA” 


i społeczeństwa. 

Rząd jest swych zadań świadom, 
dążąc do rozwinięcia wsxystkich sił w 
kraju dla pracy prodaktywnej, twór 
czeń. nokofowej. 

Ale nie mniejsze zadania spoczywają 
na barkach samego społeczeństwa. 
Musi pogłębić się w całej Polsce świadu- 
rtość obowiązków wobec Państwa i zro- 
zuimienie, że w szeregu wypadków życia 
ecdziennego interes npołeczny musi prze- 
wóżać nid egoizmem pojedynczego czło- 
wieka, Produktja I berdel muczą wsit- 
chać się i wmyśleć w nowe metody pra- 
ey i organizacji stanowiącej zdobycz Za- 
chodu, Konsument musi zrozumieć, Śc 
każdy grusz wydżnhy na towar pochodze- 
niu krajóweft, pozostaje w obiegu w or- 
ganizmie państwowym, jak kropelka ży: 


Dostęp 


z dnia $. września 1028. 


| mammenn DERM 


wej krwi budzi i potęguje nowe życie, no 


wą produkcję i nową pracę, 

W dalszym ciągu omówił p. minister 
sprawę trudności napołykanej w naszej 
ekspanzji gospodarczej na zewnątrz, 
wskazując, że system reglamentacyjny 
nie jest programowym elementem hoszej 
poltyki handlowej, lecz jedynie prakty- 
cznym oddźwiękiem sytuacji wytworzó- 
nej w wielkiej części Europy. Jesteśmy 
dołowi do współpracy, ale stan skrępowa 
nia naszego eksportu trwa. Dlatego mu- 
simy rozwiuąć i pogłębić myśl rzucomą 
przez Targi Wschodnie we Lwowie, że 
prawa pierwszeństwa do importa do Pol- 
ski muszą mieć te państwa, które na pod 
stawie zawartych konwencyj handle- 
wych umożliwiają eksport towarów pol- 
skich ma ith własne rynki, 


Polski nad morze, 


to kwestja bytu naszego państwa, 


Ścisłe stosowanie tej zasady jest zaś 
tem bardziej korzystne. iż towary pol- 
skie 

zyskały dobra renomę i marke 
na rynkach zagranicznych. 

W akcji lej Uecydującą rolę już dziś 
odgrywa 

powrót Polski nad morze, 

Dostep Polski uad mórze, to kwestje by» 
tu naszego państwa. Przez to male 
okienko na świat przepływa obucnie już 
rócznie prawie 10 miljonńów ton towarów 
polskich, Sume Gdynia, klóra jessuzò W 
roku 1935 przeładowału 50 tysięcy ton, w 
roku bieżącytn osiągnie 2 miljony 
przełńdunku. Istnieją obiektywne warun- 
kl i noche fundamenty dia wielkiego go- 
spódatczego rożweju Gdyni. 

Uważaułbym jednak za najbardziej nie 
«vłaśćciwe I zgubne, gdybyśiny dziś z po- 
wodu tógo, có zostało dokonane w Gdy- 
Mi, mieli popadać w samóżachwyty, Ža- 
gudnienic morza duniaga się biezłomnego 
i wielkiego wystłku catego społecefństwa, 
dziś już więcej społeczeństwa mż rządu. 
Przedewszystkiem zaś musimy sobie z a 
łą powagą i troską 6 przyszłość Pica 
najdonioślejsze pytanie: Kto będzie mial | 
i ehciał z tych wielkich wartości i przy: | 
śziodciówych warunków Gdyni day. | 
słać? Czyż znówu -— jak przed wiekami 
— ma się tam osiedlać 

obcy pośrednik, 
który już się szykuje herceremonjalnie 
do objęcia opieki i kosztownego niańcze- 
nia handlu polskiego? Czyż spoleczeń- 
stwu polskie, całe od Bałtyku po Lwów 
i Wilno -— i kiyim rázem da się ubice ub- 


urna. 


ton, 


Tnoeów 


cym? Musi się zerwać apel przez calą 
Lolskć: wszyscy dla dGyni, dla tego naj- 
mfodiztego a więc majakochańszego mia- 
sta, dziceka Polski współczesnej! Wszy- 
sty pód sztandar samodaielnej pracy 
twórczej din dobra Państwa i bpołtczeń. 
siwa, dla dobra przyszłych pokoleń, dla 
dobra wlasnego, 
Gdynia i Lwów! Jakaż ogromna 
przestrzeń dzieli te dwa Środowiska, 
która muszą być psychicznie sobie bli- 
okie. Tu na Targach Wschodnich zmo- 
Likzowals: nig 
osła poloha prawa. 
[cin mobilizuje się 
Polska jntrzejsza, 
Tu KU bogactwa i magromadizone 
wartosi — tan drogowskaz dla ban- 
du, dla eksbawzj — gospodarczej, Te 
Awa ogńiska polskiej pracy 1 wycliku 
mugżą się związać w woldannej woli 
walcó zyciównj. 
Kudy zaś prawdziwy, rzetelny! wy- 
"jek jest posiewam rdrywogo ziarna. 
VIJ Międzynarodowe Tangi Wschodnie 
we Lwow nie tylko zgroraadkzity 
telesing liczbę W yalameów i ekspona- 
cy dle zamykają w sobie nowe wygił 
„i, nowe prace i nowe myśli, Nie ogra 
"czają sę one do znaczenia WNE- 
5. Teh ramie To siega poprzez wsłyst- 
kie prawie ziemie i dzielnice Polski do 
dróg i podslaw handlu świalłowego. 
dest ło jedno z tych właśnie maga- 


doen, z kiore mocuje się i które ron- 
wiązać musi Polika współczesna: 
walęgę 
Wiem, 


Przecinając 
Lwowskich 


dzisiejszych 
że jest to 


Mawet wróble 


już | ćwierk: aja j 


W każdej Lwowa st onie 


ike darmo dają 
W francuskim pawilonie. 


„WDAbiu wig Fkubklouą, yian wowczas w 


żąda tlen plosnato ukzy. 
Nie chcialam byè 
-— zbznaje posna morderczyni z 


Jak zwierzę rzucił się na mnie. 
więcej jego kachanką, miałam 


CHICAGO 


ROZOWE OAZA OOOO ETON OZZIE 0 


tęgiiżu. Spostrzegłan dzikiem pò- 


Wówczas  wystrzeliłam. 
dość jego brudnych pieniędzy” 
7225 


Kawiarnia Centralna 


pl Halicki 7. i p. 
Z dniem |-go września koncertuje znany cygan Nyary : 
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Wr. F611 


posiew zdrowej i solidnej, program 
wej precy i dlatego wierzę że wydm cą 
pożyteczne i obite owoce, 

Po słowach tych przeciął p, mimi- 
a wstęgę, a orkiegtna odegrała mamsą 
L. Brygady 


Zwiedzanie eksponatów. 


Pan minigier w otoczeniu. delega- 
tów rzędu i pewedstawieleli władz poj 
przewodnictwom  ytektorów Zarządu 
T. W, Puchałskiey i Grossmana zwie- 
dat Pawilon Szbuki, a następnie prze- 
szedł kolejno także inne pawihony. 
2 szeżzególniejszer | zaimteresawaniem 
oglądał wyroby żynardowskie, ekspo- 
naty alabasirów. W Pawilonie Banku 
Banku Przemysłowego powitamy u wej- 
ści przez dye. Krzymtomia zwrócił 
specjalną uwagę na eksponaty spożyw- 
cza, Żywo znintoresował elg ekspons- 
tamy, pozoślującemi pod Patronatem 
dla wękoazieła i drobnego przemyslu. 
Zwdaszeza o rwajylikach i lnlimach wy- 
ramię zdanie, że mają ome przyszłość 
na rynkach zagranicznych. Z wielkiem 
zańterósowanietn oglądał Wystawę e- 
iektryczną oraw ekapotaty przemysłu 
metalutgicznegu, 


Obiad i raut. 


Po zwiedzeńiu Targów udał się p. mi- 
nister I zaproszeni goście do Ratusza na 
obiad, wydany na ich cześć przez Zarząd 
gininy in. Lwowa. Wieczór 6 godz. 11-tej 
odbył się urządzony przez Zarząd T., W, 

z okazji otwarcia Targów raut, uroż. 
tanie, produkcjami artystycznymi. 


Jesienna 


sprzedaż! 
Treńchcoat płaszczy, 


| raglanów, kurtek, ka- 


pełuszy, obuwia, b'e- 
lizny, krawa” ów, oraz 
innych nowości 


po cem:żch miskich 


W AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Teleloń 44 78. 


ile oszczędząmy. 
Lwów, 3, wrześni.e 


Stań wkładek ceżcżędności zlałówych 
łącznie ż dołarowymi, przeligzońemi tą 
złote pó kumie 1 dol = zł 8.85 w w 
Kueach Oszczędności zbrzeszonych u 
Związku Polakich Man Oszusędności w 
Lwowia, & dźialujątych na terenie Woje 
wódźtw; Krakowskiego, Lwowskiego Siy 
ekiego, Stamiaławowskiego i Tarnopol: 
skiego wymosił w dniu 31. lipos 1928 zł 
154,560.233.28, o w pórównaniu za sta 
nem z 30. czenwoa 108S zł. 153, 458 G7ŁG 
daje przyrost w lipcu bi. zł. 2,127.555.87% 
zaś z6 ałańóm z Bi maja 1988 zł 
140,865.805.87, vlaje przyrost w czerw 
bm wł, 7,076.871.97, a 4a oba aniesiąg 
lącznie mł. 4,204.427,80. 

W miasiącu lipuu br. zgłóżdy przysty 
pienie dò Związku nastepujace Kasy: 
Myslywiee, Huta królewska,  Tutnówski 
góry, Lubliniec, Wodzisław I pow Kw 
towice. 
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PORAŻKA WISŁY W POZNANIU. — I. F. C. PO BAZ DRUGI POKONANY NA WŁASŚNEM BOISKU, — DO- 
TKLIWA KLĘSKA HASMONRI W WARSZAWIE — ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY STANISŁAWOWA NAD CZER 
NIOWGAHI, 


Lwów, 3. września 
POGOŃ—CZARNI 6:0 (2:0). 

A zalem, derby lwowskie przeszły 
zpokojnie i szczęśliwie! Tych kika 
słów mależy umieścił: na wstępie, by 
zaspokoić ciekawość Czytelników. któ- 
Tzy napewne spodziewali się awantur, 
a może nawał oczekiwali przelewa 
krwi, Otóż dzięki intensywnej akcji 
pmcy yrzeciwko wszelkim  dygresjom 
na boisku, dalej dzięki | odpowiedniej 
propagandzie obu lwowskich klubów 
sportowych, a może także dzięki obec- 
ności na boisku i wm obrębie dwudziestu. 
biky policjantów komnych i tyłuż pie- 
szych, nie doszło wczoraj do żadnych 
wykroczeń, ami ze strony! graczy, ami 
ze strony publiczności. Już dawno na 
boiskach nie notowasiau przy tego to- 
daju wyskspomowanych zawodach pit- 
karskich, wzorowego zachowania się 
graemy i widowni. Oby przykład dnia 
wczorajszego jek najdłużej służył tyra 
wszystinim, którzy wo sporcie biorą 
czynny lub bierny udział, 

Gdy przed. kilku laty z powodu na- 
wały pracy dziennikarskiej wycofa alom 
się z publicystyki sporiowej, oddając 
raferat sportowy „Gazety Portnnej" w 
zodme ręge kol. Stesermanna, nie Spo- 
dziewałtem. się, że wypadnie mi jeszcze 
kiadyś pisać sprawezdanie z zawodów 
pdłkanskich — i to nadomiar z meczu 
Pogoń—Garui, — które z powodu spe- 
cyficznego nastawienia paychteznego 
GQzytlelników, złożonych z fanatycznych 
zwolenników jednej lub drugiej duży- 
Wy, wymaga traktowania przedmiotu 
z mojdnlej idącą ostrożnością i stupro- 
centowym objektywizmem, W dodatku 
należy jeszcze poslugiwać siza żargonam 
sportowym, po dziś dzień stosowanym 
w słowie i pismie w szerakich aferach 
społeczności spatowej, 

Zawody piłkarskie Pogoni z Gzar- 
nymi zawsze należały do najkardziej 
atrakcyjnych ze względu na dłupolet- 
nią rywalizację tych klebów o hege- 
monję we Lwowie. W ostatnich la- 
tach Pogoń miała bezsprzeczną wyż- 
Szość nad swym przeciwnikiem, dzię- 
ki wyszkolenin swej drnżyny w cza- 
sach wojennych przy pomocy graczy 
obcych, bawiących we Liwowie, a na- 
stepie dzięki dwuletniej systematycz- 
nej i owocnej pracy trenera Fischera. 
Czarni w tym czasie pozbawieni byli 
tych czynników, zajęci realizacją pla- 
nów stworzenia wielkiej i pięknej, do- 
stosowanej do współczesnych wymo- 
gów siedziby, zaniedhali swoją drn- 
żymę miłkarską. Dopiepo od dwu lat 
datuje się renesans Czammych, który 
postępuje pomału, ale systematycznie 
i są pewne widoki, że Gaai powrócą 
do swej dawnej świetności i że w przy- 
złości każde ich spotkanie z Pogonią 
Pod względam wyniku będzie zawsze 
stalo pod znakiem zapytania. 

Weznrajsze zawody tych druzyn 
Zakończyły się xasłnżonem zwycię- 
swem Pogemi. Drużyna Czarnych zło. 
żona w większości z graczy 
szych, ruchliwych i ofiarnych ulogłą 
Przeciwnikowi rutynowanemu, pew- 
nemu siebie i grającemu z tem prze- 
koniem, że od zwycięstwa tego zale- 
żało ntrzymanie kredytu n swych 
brzyjaciół i zwoienników. Oczywiście 
mie można pominąć walorów tech- 


młod- | 


nicznych Pogoni, walorów, nabytych 
przez długoletnią sysłamatrczmą pra- 
cę, które pozwalały zbierać owoce w 
w finishu wielu dalszych akcji. Czar- 
ni opanowali technikę piłkarską w do- 
statecznej mierze, ich akcje mapadu 
niejednokrotnie były piękne, przepro- 
wadzone rozumnie, brak im było je- 
dnak ostatecznego wykończenia, a ilc- 
kroć wszystko zostało wykonane bez 
zarzutu,  wiedy doskonale grający 
bramkarz Pogoni zygrabnym chwytem 
pilki likwidował ich akcję. Bramkarz 
ten wczoraj dał koncert gry na swoim 
pozłerunkm, przypominając dobrze za- 
pisanego we Lwowie Gónrlitza w czasie 
gdy stał u szczytu sławy. 

Natomiast kolega jego z drużyny 
Czarnych, którego pawsnechnie uważa- 
ją we Lwowie obecnie za najlepszego 
bramkarza, zawiódł ma całej linji i to 
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nie te może pod wzęlędera umiejęt- 
ności gry, ile z powodu psychicznego 
załamania się po pierwszej bramce, po 
której nie był już więcej zdolnym do 
sprawowamia dych funkcyj. Każdy jego 
nmastęgmy rach i krok był mylny i przy 
odpowiedniej dyspozycji  strzałowej 
przeciwnika mogło było dośść do kata- 
strofy. Obrony abu drużyn były nie- 
mal równe. Miejscami lepiej wymwiązy- 
wali się Czarni, a  szezególnie Qiej- 
niczak, miejscami z Pogoni (Fichtal) 
| dobrą grą ratował bardzo niebezpieczne 
| zytnacjo, Pomoc Pogani była znacznie 
lepszą niż przeciwnika. Tu właśnie 
w «całej pełni okazała się rutyna Han- 
kego i Deutschmanma, którzy potrafili 
zastosować odpowiednie metody gry, 
pracując na odmiane bądź ofenzywnie 
lub dedenzywmie, podczas gdy pomoc 
Gzarnych poza ofiarmością nic nie dała 
i olezała duże Inki techniczne, 


MÓW GYWINYCh 


UTWORZONA ZOSTANIE W RADOMIU, STARANIEM L. O. P. P. 


Lwów, 3, wrześni.ni 

Zarząd Główny LOPP. rozpo- 
czyna budowę pierwszej szkoły pi- 
lotów cywilnych w Radomiu. Rea- 
lizatorem tych prac jest Komitet 
Wojewódzki LOPP. w Kielcach. 
Ponieważ koszt budowy wyniesie z 
górą jeden miljon złotych, Komitet 
Wojewódzki w tych dniach wydaje 
1,000.000 losów po 1 zł. z główną 


wygraną 150.000 zł. wartości, poza- 
tem auta, motocykl, narzędzia rol- 
nicze, urządzenia pokojowe, przy- 
bory radjowe, sportowe elc. Losy 
będą do nabycia w Komitetach L. O. 


P. P. kolekturach państwowych i | 


upoważnionych instytucjach bam- 
kawych. 

Ciągnienie odbędzie się dnia 15 
marca 1929 r. 


Biy] 


Luowsk tancerz zA.eralaury w Warszawie 


Lwów, 3, września 

Czylugiy w jednem sz piam wat- 
szawskich : 

„Ritz: — najwytworniejsza restau 
racja stolicy poczyna wieczorem roz- 
brzmiować muzyką doskonałe) orkie- 
stry. Sedze przy stoliku obserwując 
rytmiczne kroki młodej pary, tańczące) 
jakiś tamiec salonowy!. 

On — kształłnia zbudowamy blon- 
dyn, o nigimej, uacechowanej imteligra- 
cją twarzy, ubrany w nieskazitelnie 
skrojony smoking, onw — amnukłonoga 


urocza blondynka, odziana w wytwor” | 


4 toalete, Tańczą świetnie, precylzyjmie, 
wyróżniając się śród par, zalegających 
posadzkę dancingu. 

— Któż to — pytam zaciekawiony 
kelnera. 

— Duet taneczny, Ralplieon. 

Po krótkiej przerwie młodu para 
wraca znowu, przybrana w efektowne 
kostjamy. Tańczą serenade Ajefaj, 
Ekscentryczmy, pelen akmobacjii taniec 


w wykonaniu duetu Ralphson nabiera 
zaamiom prawdziwego artymmui, opanie- 
go ma doskonalej technice. 

Drug taniec — piękne tango 
także akrobatyczne. Taniięc, w którym 
widać także szkołę sztuki  choreogra- 
ficznej, 

Po skończonym numerze  podcho- 
| dzę do p. Ralpheon, chcąc z nim za- 
| mienić kilku słów, Ku wielkiemu memu 
zdziwieniu p. Ralphson pezamawia do 
mnie czystą polszczywnią, 
] — Wiec pan nie jest. 
lem ? — zapytuje zdumiony. 
| Z rewelacyjnej odpowiedzi. 
duję się, ż0 nazwisko  Ralphzom 

tylko pseudonimem, Tancerz pochodzi 
| ze znanej lwowskiej rodzimy i jest b, 


cudzoziiem- 


doryy(ita,- 
jest 


studentem politechniki. 
A jak powszechnam jest twerdzenin, 
dobrych 


ich 


żę Polska mie ma u siebie 
tancerzy kabaretowych 
sprowadzać z zagranicy, 


i należy 


tami, dnie 2 


i Znajomych w smutku pogrążony 


srode, dmie 5. września 1928 r.. 


t 
Amalja z Drozdowskich Włodzimirska 


Sodaliske Matjańska 
zasnęła w Panu po dlugich i ciężkich cierpieniach, 
września 1928 r, przeżywszy Jat 63 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4. września 1928 r. o godz. %. po- 
południy u domu żałoby przy ul. Jagiellońskiej 1 18 na cmentarz Łycząkowski 
do grobowca rodzinnego, nę który to obrzęd 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
o oüz. 


zaopatrzona św. Sakramen- 


zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
Mąż. 
śp. Zmarlej. odbędzie się we 


8. rano w kaściele OO. Jezuitów 


Str. 3 


l Jesli chodzi o napady — to mie- 
liśmy dwa zapełnie odmienna garni- 
tury. Środkowa trójki. napadu Gar- 
nych dała grę zupełnie dobrą i pożye 
teczną. Napastnicy ci prowadzeni 
przez doskonałego Nastulę, gracza o 
niepnzeciztnych walorach piłkarskich, 
doskonale się rozumiejący, wyłtwemnziali. 

| wiele t zw, „pewnych”* sytuacji pod 
bnamką Pogoni. Amt razu jednak mie 
doszli do decydującego strzału — 
jak już wspomniałem — dzięki wspe- 
nialej grze bramkarza oPgoni i dobrej 
dyspozycji obrońców. 

Skrzydła” natomiast zowiodły zupeł- 
| nie i gra ich rażąco odbijała od gry 
| środkowej trójki U Pogoni natomiast 
| skrzydła zadecydowały o zwycięstwie. 

Szabakiewiez i Mourer odegrali rore 

| laką, jak w swoim czasie Balcer i A- 

| damek u Wisły, dzięki którym napad 

Wisły miał możność strzelania bra- 

| mek, Środkowa trójka żyła rutyną, In-` 
dywiduelne wyczyny Bacza, Wacka 

i Garbienia odkiegały daleko od tych, 

które przez'cztery lata z rzędu dawały 

Pogoni tytuł mistrza, Polski, 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Pogoń: Albański, Mauer, Fichter, 
Deutschman, Smaczyński, Hanke, Maurer 
Bacz, Wacek, dr. Garbień, Szabakiewicz. 

Czarni: Krasicki, Olejniczak, Chmie- 
lowsii, Ozojst, Witkowski, Kosiński, 
Wronka, Winnicki, Harasymowicz, Na- 
stula, Sawka, Wronka. 


Grę rozpoczęła Pogoń, która odrazu 
przypuściła atak na bramkę przeciwnika 
i już w 3 m. po kombinacji Wacek — 
Bacz następuje róg dla Pogoni. Mauer 
kopie piłkę na lewą stronę, skąd wraca 
ona do Wacka i z krótkiego jego poda- 
nia Bacz z odległości kilka kroków w 4 
m. zdobywa pierwszą bramkę. Już ta 
pierwsza bramka deprymuje Czarnych, 
którzy przez kilkanaście minut nie mogą 
formalnie złapać tchu, popełniając dal. 
sze 3 rogi, a w 15 m. Bacz przy wydatnej 
pomocy Krasicklego uzyskuje drugą 
bramkę. Jeśli się zważy, że Czarni po o- 
statniem wspaniałem zwycięstwie nad I. 
F. C. w Katowicach w stosunitu 4:2 lłezy- 
li ma pewne zwycięstwo, tembardziej, że 
ostatnie gry Pogoni nie były madzwy- 
czajue, to łatwo zrozumieć, że stracone 
| w 15 m dwie bramki, inogły zniechęcić 
drużynę w Zupełnóckć Przez dalszych kil 


minut jeszcze Pogoń prowadzi grę, ` 
już począwszy od 22 m. sytuacja mat 
się zasadniczo i Pogoń przechodzi de de- 
fenzywy, podczas gdy Czarni w tym olre 
sie aż do pauzy produkują bardzo ładną 
| grę, uzyskując 3 rogi na swą korzyść, 
Po przerwie znów Pogoń przychodzi 


NADESŁANE. 


| 

| Dr. Emil Dawidowicz 
| powrócił i ordynuje od 11-12 i 3-5 
Zimorowicza 5. 


Specjalista chorób wewnętrznych 


Dr. Ludwik LAUTERSTEIN 


powrócił 


PIŁSUDSKIEGO (Pańska) 16. Tel. 29-50. 


Dr. SKROWACZEWOMI 


spec. chorób uszu, gardła, nosa 
powrócił. Fredry 6 
WPISY na 5 KURSÓW 


SEMINARJUM  ŻEESKIEGO 
z prawem publićczirości 


ANNY RYCHNOWSKIEJ 


Lwów, Chorążczyzny l. 15 
przyjwnować będzie Dyrekcja między godz. 
10—12 i 14—16-tą, 


PRZWAT. 


do głosu i przez 50 minut gra na boisku 
Czarnych, uzyskując kilka rogów. W 
Wacek z podania Szabakiewicza 
strzela trezcią bramkę. Znowu sytuacja 
zmienia się na korzyść Czarnych, którzy 
poczynają energicznie atakować, po- 
za 2 rogami nic wskórać nie moga. Ostat- 
nich wreszcie kilka minut nałeży do Po- 
która przez Wacka uzyskuje w 42 
ostat- 


25 m. 


ale 


goni, 
min. z podania Maurcra -czwartą i 
nią bramkę. 


Zawody prowadził niemal bezbłędnie. 


p. Rutkowski z Krakowa. Publiczności 
zebrało się okolo 5000 osóh. 
Henryk Blanstcin. 


— -D—— 


Stanisławó »-Czerniowce 


3:0 (1:0). 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Stamisławów, Ù. września. 
Niezasłażona w tym stosunku prze- 
grana Czerniowiec. Goście ukazali się ze- 
społem bardzo dobrym,  dorównującym 


klasie środokowo-curopejskiej. Gracze o 
wcale dobrem wyrobieniu technicznem, 


nie źle opanowywują grę ciałem, brak 
ałe zdecydowanych 
dzie. 

W drużynie Stanisławowa na pierw- 
szy plan wysunęli się bramkarz Szałecki, 


Białas i Szesser, zdobywcy bramek. 


Reprezentacja Czerniowiec składała 
się z graczy Polonji (czerniowieckiej) 


Jobn, Makkabi, Hakoah i Drogoz leda, 
z których na wyróżnienie zasługuje pra- 
wy obrońca Szmidł i środkowy pomoc- 
nik Ścholf. 

Gra żywa i interesująca, prowadzona 
w dobrem tempie, dostarczyła licznie ze- 
branej publiczności wicle emocji. 

E 
MISTRZOSTWA P. L. P. N. 

Warszawa, (Tel. wł) Tegjaj -- Has- 
monca 7:1 (4:1). Bramki strzelili Ciszew- 
ski (3), Nawrot (2), Przeździecki i jedna 
samobójcza dla Legji, oraz Steuteman 
dla Hasmonei. Sędzia p. Mallow... 

Poznań. (Tel wł) Warta -— Wisła 
2.0 (2:0). Bramki strzelili Staliński i Szerf 
ke IL Sędzia p. Orczyński. 

Katowice, (Vel. wł.) Polonja —- IFC. 
2:0 (2:0). 

Łódź. (Tel. wł) ŁKS. — TKS. 6:0 (4.0) 
Bramki strzelili Król 8, Olek 2 i Śledź. 
Sędzia p. Jedliński. 

Z powodu braku miejsca 
szym numerze, 


w dzisiej 
wszysłkie inne wiadomo- 
ści sporłowe zamieścimy jutro. 


SEE TOO WPW UDZIE O a aa 


KRONIKA 


Września 
Poniedziałek 
Miksiaja, H larego 


REDARUJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRZPTÓW NIE ZWRACA. 


mj m 
TEATR WIELKI: 


Poniedziałek 3. września o g. 7.30 w, 
Paganini” operetka. 
Wtorek 4. września o godz. 7.30 w. 


„Opowieści Hofimana'* 
kaczmara. 

Środa 5. września 0 godz. 7.30 w. 
„Między mocą a brzaskiem*, sztuka B. 
katerwy. 

Czwartek, 6. 
Wyst. Kaczmara. 

— YN 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


APOLAO: „Orły wojenne” 
KTENUE: Hazard“ 


opera, wystep W. 


bm. „Uaust“, opera. 


strzelców w. uapa. | 


2 
| 
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Kram Studencki 


Lwów, Szajnochy 2. 


właściciel AA Jamiński, 


Szczegóły katastro 


fy | l tniczej 


KTÓREJ OFIARĄ PADŁ MIN, BOKANOWSKI. 


2. września, (Tal. G. FP) 
pa 3 na którym dziś poniósł 
śmierć minister Bokamowski wraz z to- 
wagzątemi mn- osobami, był aparatem 
jednomotorowym o sile 380 koni, o 
chłedzenn powietrzem i należa do 
typu, używanógo na' wielkich  bnjaich 
komunikacyjnych i dafącego najwięk- 
ca gwarancje heżpieczeńsrwa. Wzlot 
byl dość trudny. Aeroplien osiągnął już 
wysokość 150 m, gdy motor zaczął 
gwałłownie słabnąć, Pilot usiłował za- 
wrócić, zamiemzając, jak się zdaje, lą- 
dować, lecz na skutek mtraty: szybko. 
ści aparat stracił równowagę i spadł 
piomowo na ziemię. Niektóre ciała zo- 
stały wyrzucone nazewnątrz łódki, 
Trapy były zwęglone, że identyfikacja 


ich okazał» się możliwą jedynie dznęn: 
posiadanym  zagarkom,  piericionkom 
it d. 

Ciało ministra Hekianowskiego wy- 
slane zostało wieczoerm do Paryża. Fo 
grzeh odbędzie się we środę, Ze wisżyst 
kich stron do mieszkania zmarłego mi- 
nistra napływają telegramy koudolen- 
cyjae. Na chwilę przed odlotem, który 
miał się skońoziyć dla ministra lak fa- 
ialmie, minister oświadczył generetowi 
Duperraivy: „W dæennikach piszą, że 
b nigdy we latał aeroplanem i staram 
się zabezpieczyć przed wszelkiego ro- 
dzajn niobezpieczeñsiwami, Jednakże 
podróż napowietrzna bynamniej mnie 


cceli sę obłowić na Targach Wscha 


ARESZTOWANIE 3 KIESZONKOWCÓW, 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


Lwów, 3 września. 

(—) Jak było do przewidzenia, na 
Targi Wschodnie zjechali się  kieszon- 
kowcy z całej Polski, węsząe dla sichie 
doskonałą okazję zarobku. Do godz. d-lej 
popot. zgłoszono w ekspozyturze policyj- 
nej na Targach Wschodnich 11 kradzie- 
ży kieszonkowych. Policja lwowska — 
jak już donieśliśimy — wszystkich kie- 


CASINO: „Sonata Krcutzerowska. 
CHIMERA: „Q miłość i honor“. 
GRAZYNA: „May kapral“. 
EGPERNIK: „Córka Zorry‘ 
LEW: „Lew Mongolów', 
MARYSIENKA: „Córka Zorry“ 
QAZA: „Perla haremu". 
PALACE: „Szpiedzy“. 
PASAŻ: Harry. Deal. 
UGIECHA; „Zmartwychwstanie. 
x 


„Wrabina Paryża“. Staraniem Klubu 
sportowego Policji państwowej we Lwo- 
wie wyświellony zostanie nieodwołalnie 
poraz ostatni wc Lwowie najwspanialszy 
tilm światła: pl. „Hrabina Paryża” w ea- 
łońci (l serje naraz) z Mia May, Janning- 
sem i Gajdarowem. na Poranku Filmo- 
wym, który odbędzie się w niedzielę 


bm. o godz. 13 w południe w sali kina 
„Palace Bilety po znacznie zniżonych 


cenach da nabycia w dniu poranku od 
god. 10 rano w kasie kinu „Pałace”. 


— Jm mee 


(—) Pożar w baraku hndowlanym. 
Wezoraj papoudniu w baraku budowla- 
hymm N. (rajawiczyńskiego przy ul. Piotra 
«0, powstał ogień. Zawezwana siraż po- 
żarma ogień zlokalizowała. 

(- -iNagły zgon ma dworcu, Na dworcu 
Podzumcze zmarł wczoraj nagle zwrotni- 


czy kolejowy Szymon Jaron. Przyczyna 
śmierci micznany. Lekarz dzielnicowy po- 


leci zwłesi odsławić do instytutu medy- 
cyny sądowe |» 

C -) Ofiara możowców- Do szpitala p- 
wazeęchiego przywieziono, Wczoraj Edwar- 
Ja Prylockicgo, któregu w drodze powrot- 
nej do domu ua moście w Zimnej Wodzie 
abei 3o niezninych sprawców i ztnu- 
sYkrówdio go nożami 

v-) Kradzieże mieszkamiowe Micha- 
Ux Framei; zam. Długosza 38, doniós) 
wczoraj qpolicj, że z pomieszkania jego 
skradziono mu garderobę i bieliznę war: 
tości 480 zł. 

Aresztowania Do aresztów poli- 
cyjuyeh addano wczoraj: Teodora Baty- 
szyna za kradzież ubrań wojskowych ha 
szkodę 13 Dywizjonu artylerji konnej na 
Wake, Efraima Weinlrauba za współii- 
dział w kradzieży popełnionej na szkodę 
Maksa Prstynera. Annę Kubiszyn za kra- 


| 
| 
| 
| 
| 
j 


| 


nie przeraża” 
(l. 


PRZYBYLI DO LWOWA NA 


KTÓRZY 


szonkowców zamknęła w aresztach, lak, 
że na Targach wywiadowcy ani jednego 
znajomego złodzieja nie zauważyli. Nie 
uieagło więc kwesłji, że kradzicży tych 
dopuściłi się złodzieje zamiejscowi. W 
ciągu popołudnia nujęjto trzech zamiej. 
scowych kieszo"anwców iediege z War- 
szawy, a dwu z Łodzi. Dalsza akcja o- 
czyszczająca w toku. 


ý garderoby na szkodę chlebodawczy ui 
ri Kawalec, orgs Tadeusza  Waszkie- 
AENOR AA Ż zegarka na szkodę Stu- 
nislawa Olbrasiewicza. 

Nowo otwarty MAGAZYN POŚCIELI 
R. DRZAŁA, Lwów, ul. Chorążczyżny Ď 
przed kinom Apollo“ pałeca: kołdry 
18 zł, materace 30 zł, przeróbką kołde: 


Me 


6 zł. maleractw 8 zł. Wyprawki słu. 
depckie! 70053-20 
— —0— m 
4 
Proszę © gios. 


BARBARZYŃSKIE WYCINANIE 
DRZEW. 

Lwów, 2, wr 

OJ penego z mieszkańców uli- 

cy Lema Sapiehy crzyranjemy na- 

słępującc zażułenie, na kióre zwra 

camy uwagę p. ispektóra biątkow- 


ER 
skiego. 


ZEŚTY „0: 


Mieszkapii'y ul. Leona Sapiehy: ze 

zgrozą i bołleściąg patrzą, jak niemal 
co dniu wycinane są „piuca“ tej dziel- 
niey, jakiemi są zielone drzewa, 
Wydiuż muru Zakładu św. Teresy kła- 
dą nowy, chodnik, ale czy dlatego trze- 
bu wycinać drzewa? Komu to prze- 
szkadzają drzewa w chodzeniu ? 
Tylko chyba fala dzikich Moskali 
ze czasów inwazii potrzebowała tak 
szerokiej przescizeni ad brzegu do brze- 
ale spokojny mieszkaniec mis- 
sa z przyjemnością wita na swej dro- 
dze drzewo, będące ochroną przed de- 
sfczem, lub żarem. slonecznym, 

W interesie mieszkańców tej dziel- 
nicy, a także w obronie piękności liwo» 
wa proszę Szah. Redakcję o poruszenie 

sprawy w swoim organie. 
wydają podobne zarządze- 
nią wszystkiego co zieiene, 
są do wyjaśniela obywate- 
cui bano to czyuią. 


-—— 


ma nisi 
<hkowiąziani 
lon miasta, 


Nr. 8611 


PREMIER BARTEL W SPALE. 

Warszawa, 2. września, (Tel. G, P.) 
Pan Prezes Rady Ministrów prof. Bar- 
tel wyjechał dziś do Spaly, celem od- 
bycia z Panem Prezydentem  Rzplitej 
komferemcji w sprawach państwowych, 


=== 


BRIAND UDAŁ SIĘ DO GENEWY. 


Paryż, 2. września, (Tel. G. Pi 
Dziś o godz. 11 ministrowie Briand * 
Loucher wyjechali do Genewy, 

E R. 
AŁOTNIE O FOTEL W RADZIE LIGI 
NARUDÓW 

Genewa, 3 września. (Tel. G. P.) Do 

kandydatur Wenrzoeli, Hiszpanji i Chir 


na nicstał: micjsca w Radzie Ligi Naro- 
dów należy dodać jeszcze kandydatur: 
Persji. Szef czlegacji perskiej oświad- 
czył korespondentowi Agencji Havasa, że 
Persja postawi stanowczo swą kandyda- 
turę do miejsca zajmowanego obecni" 
przez Chipy, nawet w tym wypadku, gdy 
by Chiny domagały się odnowienia swegu 
mandatu 
nn 
ru INSTRUKCJE? z 

Baden-Baden. 2. września. (Tel. G. 
P). Zgodnie z programem kanclerz 
Miller zatrzymał się w drodze do Ge- 
newy w Baden-Baden, wraz z towa 
rzyszącymi mu urzędnikami i złożył 
wizytę Stressemanowi. Po dwugodzin- 
nym pobycie u Stressemana, kanclerz 
Maller odjechał do Genewy. 

——— za 
STARE KOMUNAŁY NA TĘ SAMĄ 
NUTĘ. 


Moskwa, 2. września. (Tel. G. PJ. 
Dziś zostały zamknięte obrady VI. 


Kongresn Kominternn, który ustalił 
program Kominternu oraz uchwalił 
szereg rezolucyj o sytuacji międzyna- 
rodowej, © niebezpieczeństwie wojny 
tec. W zwięzku z apelem wystosowa- 
nym do kongresu przez grupę opozy- 
eyjną rosyjsko - niemiecko - francu- 
ską oraz inne odłamy partji komuni- 
stycznej, które zostały wykłuczone z 
Kominlernu, kongres potwierdaił ra- 
cjonalność zarządzeń organizacyjnych 
wydanych przez roziuaite sekcje prze- 
civ opozywji. 


PETEA "TOE E EEE 


Udaremnicna demonstra- 
cja komunistyczna we 
Lwowie. 


Lwów, 


a wrzćśnie. 
(--) ak już donieśliśmy onegdaj, poli 
cja w nocy aresztowała 37 komunistów 
w fokalu Domu Narodnego od strony ul 
Krakowskiej, w chwili, gdy odbywali oni 
naradę nad urządzeniem „Dnia młodzie 
ży komunistyczuejć we Lwowie, w dniu 
a września. 

Wezoraj okcło godz. 10.30  przedpoł 
zaalarmowana zastała pohcja wiadomo 
ścią Że na Starym Ryuki. zbiera się po, 
abód komunistyczny z Iransparentami 
o napisach antypanstwowych i zamèe- 
rza zmszyć w stronę nl. [egjonów. 
Policja wyruszyła: natychmiast na. mie 
Na Starym Ryiku zameno grupa 
młodzieży z około 5O osób z transpa. 
ramentem, uformowaną de pochodu > 
posłem Walnickim (Sel, Rob. lew.) na 
czele Ponieważ pochód ten: odbywał 
się baz zezwolenia władz, przeto poli- 
cja poczęła demonstrantów rezpraszać 
Doszło do staré, w czasie których poli- 
cja kiikunzatn najbardziej się awantn. 
rujących młodzieńców  komnnistyc. 
nych aresztowała. 
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ze sobą nab'te rewoiwery. Otóż na polecenie Kraga 
nie wolno byo nikogo wypuścić z osiedla inżyniera, 
a każdy kto stawiałby tylko opór, miał być na- 
tychmiast aresztowany. W ten sposób chciał prze- 
szkodzić detektyw wywiezieniu torpedy. Wszyscy 
przysłani ludzie byli to silni, doskonale zbudowani 
mężczyżni. Wprawdzie nie grzeszyli inteligencją, ale 
na każdego można było liczyć pewnie. Kazdy z tych 
ludzi straciłby raczej życie, aniżeli pozwolił komu: 
kalwiek wymknąć się z domu inżyniera. 

Takich to ludzi powiódł ze sobą Jens. 

Nim Jens opuścił willę, zapytał go lekarz, gdzie 
przebywa detektyw. Miody człowiek położył tajem- 
niczo palec na ustach na znak, że nie może tego 
powiedziec. 

Obaj pozostali w g”binecie mężczyźni wycze- 
kiwali detektywa z niecierpliwością. 

Minęło pół godziny — godzina — detektyw 
nie wracał. 

Dr. Peters walczył z ogarniaiącą go sennością. 
Ostatnie źle przespane noce odbijały się na nim. 
Wytrwale jednak siedział we fotelu i nadsłuchiwał, 
czy Krag nie wraca. Wreszcie około godziny trze- 
ciej usłyszano zbliżające się kroki Kraga. 

Asbjörn Krag powrócił równie spokojny i zrówno- 
ważony, jak wychodził. Nic nie wskazywało na ja- 
kieś nadzwyczajne przeżycia. 

Detektyw wolno zdejmował ze siebie okrycie. 

— Umieramy z ciekawości — rzekł Dr. Höft. 

= Gdzie can był? — zapytal Dr. Peters. 

=- Zrobiłem prześliczny spacer — odpowiedział 
Krag. — Nie uwierzycie panowie, jak pięknie jest 
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na dworze, Taje zupe'nie śnieg — ozuje się w po- 
wietrzu w'osnę. 

Dr. Peters zrobił zdziwione oczy. 

— Naprawdę? 

— Szedłem przez cały czas w niezapiętem 
okryciu — mówił detektyw. 

— Nie sądziłem nigdy — rzucił agent na pół 
gniewnie, że teraz jest najwłaściwsza pora do spa- 
cerów i zachwycania się przyrodą. 

Asbjórn Krag roześmiał się. 

— Dlaczegoż nie? — dziwił się detektyw — 
w życiu powinno się łączyć przyjemne z poży- 
tecznem. 

— Widzę twoje obłocone buciki — zauważył 
lekarz =~- musiałeś zatem odbyć spory kawał drogi. 

— Pomyliłeś się, kochany przyjacielu — odpo- 
wiedział detektyw, spogląda'ąc równocześnie na 
swoje obłocone obuwie. — Ze stanu mego obuwia 
nie można się niczego domyśleć i to tem więcej, 
że droga moja wiodła przez błota. Byłem w lesie. 

— Domyślałem się tego — powiedział Dr. 
Hoft — złożyłeś może wizytę inżynierowi ? 

— Niestety!— Psy są bardzo czujne i dobrze 
strzegą domu. Udało mi się jednak zbliżyć dosyć 
niedaleko. 

— Co pan zauważył? 

— Byłem tam przed pół godziną. W gabinecie 
inżyniera świeciło się, zatem inżynier musiał pra- 
cować. Również i inne okna były oświetlone, a w ca- 
łym domu panowało ożywienie. 

— Naturalnie — powiedział Dr. Hóft — gotują 
ię do wywiezienia torpedy. 
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— Albo też trwają przygo owania na jutrzejszy 
wieczór. Należy przecież godnie przyjąć swego 
przyjaciela. 

Niemiecki agent zerwał się niecierpliwie z krzesła. 

— Nie — doprawdy — pańskie żarty są w na- 
szem smutnem położeniu wprost nie do wytrzymania. 

Asbiórn Krag spojrzał na sufit z miną nie- 
winiątka. Detektyw zdawał sobie sprawę, że Dr. 

eters umiera z ciekawości, ale tem więcej bawił 
się nim jak kot myszą. Było to w jego zwyczaju. 

— Skontrolowałem wszystkie placówki —— mó- 
wił spokojnie detektyw. — Są to naprawdę dzielni 
ludzie. Każdy z nich aresztował mnie kolejno, sądząc, 
że wymykam się z pałacu i gdyby SĘ m 
nie było w pobliżu Jensa, nie wiem, cobym zrobił. 
W każdym razie to dowodzi, że można polegać 
na nich. Teraz już nie wymknie się nam Żyd Stefan. 

Asbjórn Krag spojrzał na zegarek, 

Pociąg wieczorny, mający połączenie z zagra- 
nicą, był dla nas najniebezpieczniejszym. Tym jed- 
nak pociągiem Zyd nie odjechał. Sądziłem, że 
będzie starał wymknąć się... jednak... 

— Jak pan sądzi? Dlaczego nie wyjechał? 

— Prawdopodobnie sprzeciwił się temu inżynier. 
Pomyślcie tylko panowie! 250000 jeszcze mu nie 
wypłacono, a to jest bardzo dużo pieniędzy. 

— Czy przypuszcza pan, że dopiero po otrzy- 
maniu pieniędzy inżynier popełni oszustwo? 

Detektyw skinął głową. 

~ Pozatem wchodzi tu w grę Walentyna. 
„Paak“ planuje coś, co nie stoi w Żadnej łączności 
z Żydem i planami czy wynalazkiem inżyniera. 

— Cóż ona zamyśla? — zapytał Dr. Peters. 
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a polożony trud za sttacony. Należało tylko oba- 
wiać się niespodzianek, których skutków nikt nie 
mógł przewidzieć. 

Obaj mężczyźni zastanawiali się, co zrobią 
z ludźmi z policji, których Krag zamówił. Agent 
irytował się i coraz bardziej denerwował. Lekarz 
jednak uspokajał go. Znał on detektywa od lat 
wielu i wiedział, że Krag nigdy o niczem nie za- 
pomina, więc napewno będzie pamiętał o ludziach. 

ezwanie pomocy policji musiało mieć jakiś okre- 
slony cel. 

W pół godziny później ozwały się na podwórzu 
kroki więcej osób. Była to policja, stosownie do 
polecenia detektywa ubrana po cywilnemu. 

Jak twierdzili, przybyli oni celem udzielenia 
pomocy sławnemu detektywowi i oczekiwali z nie- 
cierpliwością wskazówek. 

Niemiecki agent prosił ich, aby poczekali na 
detektywa, który wkrótce przybędzie i udzieli im 
rozkazów. 

W przedpokoju ozwały się kroki. 

— Otóż i on — odezwał się Dr. Peters. 

— Myli się pan — zaprzeczył Dr. Hóft — 
to nie jego kroki. 

Do pokoju wszedł Jens i przyniósł rozkazy 
dla przybyłych ludzi. 

— Pilnować domu inżyniera — rozkazał Jens 
imieniem detektywa. 

Stanowiska poszczególnych ludzi były ściśle 
wyznaczone przez Kraga. Ponieważ przybyli ludzie 
znali doskonale okolicę, przeto ustawienie placówek 
nie przedstawiało zbyt dużych trudności. Równo- 
cześnie wytiumaczył im Jens, dlaczego wziąć mają 
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Z życia prowincji. 


Wiadomości z Rudek. 


(Orl naszego korespondenta.) 


Redki, we wrześniu. 


Bulba i baniak. uwunmiwawie zdarza się 
kak, że po przejściu truduej nauki czyta- 
Mia i pisania i po zdobyciu dowwiadoeenia 
żymowógo, ludzie zaczymtją cięgać po 
Wybutajasze stamowiska i godności Æ iw- 
guly tej wyjęci są up. królowie, bo dk wi- 


dzimy, król Michał rotmuński uujpierw Go | 


slal królem, à polem będzie się uwżył wzy- 
taé i pisać, łymiczasem zań czykają, Piszą 
imydlą ua niego mgańci i wisysłio w po- 
fzągiku. Podobnie jest sobie Burmistra w 
Budkach Fronciszek TL w laski. (nie 
mówmy ż czyjej taski, bo to uiebazpieóz- 
nie), Sztuka czytania, pisanm i mysle- 
ią... Gie mówtny o tem, bo ut deb są 
regen ci). „Owó katak“ sa pame Hur- 
miswza rzecz sluchać. Najmiilszem zaje 
ciem  sumolzialnem naszego włodarza test 
Pimwowimie żamiataczy ubie i pomiary 
at winke“ Rówuież prawdopodobnie dh 
samodzieluych jogo wysląpień należy 2a- 
licżyć ogloszenie przez poóliejamta miej- 
skiego, przy adglosie bębna, sądów dorat- 
nych ma pauprów miejskich, z rnaksymal- 
mą gneywną 5 zł ka gone mymoótywanie 
ta rynku | maydi miejsóach publicznych 
„Bulba i Baniak", insmtowene kólu magi: 
Stratu, gromadzące się ma konferencjach 


w 4 ww. „wieledmmże” wbiśniały, że 
mod ułówem „baniak ronimist mależy 


twardy kapolusz. 

Rozbtidowa mtósta, a względnie gabu- 
dowa rynku pizz pieme drowmiane bud- 
ki, postępuje atytiko wapad i mamy ma- 
dzieją że do Bożego Narodzenia caly ry- 
uek żogłamiw przeż te pikne budowle wu: 
pełnie Wwyzyskau y. 

Wiobee tow, że w czasie leębów tury 
cofirzńych abłopów, które zuptinie beaz- 
myślnie prhutją się dla «przedasy awoich 
Poadułałów na Manet, siakewiąwy przedieź 
wspiadały nias budewiany, waneydsi pat 
| a i AD Z 
ETATE TEE TAKTY ONE ZI SOYKA 

Dno nalt Maprawidy złoiediu | agdy 
niezawodzącetni eseu CGzyłainików na 
ergch polecamy wdowę pò toważnym 
rzemieślbiku lwowskim, maiig legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zari z odniemie 
Nych ran — znajdującą sią cbecnio w obh 
cm Gmóeri głodowei Nieszaząbliwa sim- 
uszka jest Aadio ciężką kaleką, (mi, źe 
zupelnie zajdrobtiejszej tawet kwoty mia 
jest w imotfsńci zuprzcówać. Datbi prey 
muje Admzikracje du „katy ubrodiy 
Lwowa s 


— -Q""-— 


Uboga støruseka, 35 lat licząca, kaleka, 
ma umputowaną noga i uszkodzońą rykę, 
wskutek czego jóst zupelnie niezdolny do 
pracy, prozi o laskawą pompe Datri akies- 
Tewet należy d Admisistrwcj, dle stari 


Rik baleki 


FEJLETON „GAZ, 
MAURICE RENARD. 


Kobieta. 

Kocbanń matko! Ponieważ siostry ttii- 
łosierdzia nie zachowały kEawodowej ta- 
lemnicy i razpaplały bistorję, moge Ci 
M całą szezeruścią wszystko opowiedzieć, 
Wierząc, że nikt więcej się o tera hit due 
Wie, Opowiem èf całą prawdę, ażtebyś 
mogla nuleżyciu wównić postępowanie 
wego Jana. 

Jutro upływa dwa lata od chwili, gdy 
miły i poważany proleśor Silbonr powo- 
àl mnie na stańówisko swego asystenta. 

dziś upływa akurat dwa rhiesiące od 
Chwili, gdy pani Silbour znalazła stą na 
naszym sloló Gperadyjnym. € dulszegó 
čişgu mego listu zrozutniesz dlaczego 
Gwego dnia byłem tak bardzo zdetterwo- 
Wany i dlaczego w ostatniej chwili wy- 
Azałem tyle zimnej krwi jak nigdy 
Przędtem. 

Była to dla chirurga 
oheracja ślepej kiszki. 
bowyśjiny. 

Pania Silbour przywieziono na łóżku 
Y bółkach tak samo jak innych ohcrych. 

lesż, kochana matko, jak ona pięknie 
Wyglądała. Próbowała uśmiechnąć się — 
my, lekarze, znamy ten uśrtiech, starają- 
€Y się ukryć bojaźń. Nasze białe fartu- 

Y, czapki i gołe ręce ezynily ha niej 
dóprymujące wrażenie. Silbour, który 


PÖR“ ż 4, ra 1008, 
Liv s Mrena 


żal 


iaało poważtia 
Slan chorej był 


pa ją operować, włożył gdzieś na bócze 
U rękawice, by jej nie przestraszyć. 


lästrumenty chirurgiczne ukrylisniy zu 
Czasu za doniczką z kwiatami. 
Ja 4} Suboux dodawaliśmy joj otuchy. 


| 


przed Radą miejską — otwenie nowego 
riu w cham ustomiu z preepl traja 
cym Saian siero ykien:. ma kenanie aie- 
coo bagmistym. Gdyby beady 2 nańwnych 
kmiotków uicytowany, 4 go przepędozją 
w tem kah {isie jego mimiem pies nie ga- 
ghada, przywiózł ze vobs ganwest pustych 
przekleństw, tylos kamieni, miuwąińiwie 
nowy rybak zowlżiby tw ciagu kilku trgo- 
dni dokładnie wytbrukowaky, a  mmantóść 
wsżystkieh ogrodów dookola warasieby do 
wysokiej ceny parcel buduwłanych i wte- 
dy možes taktów „i ta choke śmiolańika, 
pezeslałaby btwmistzomi glowe rawra- 
cå Ta 

Nawiiezione wóżdłuż ukisy kolejowej 
kupki kraweżników puwali grzężną re Dio- 
cie, w ktorom też grezna tvnozuseth. mogi 

tali dążących do kwiejd i 4 powru- 
na myg o troluanze: bkiedyć 
bw oto projektowi, trotmieu te 
go stanęły W poprzek, miby dras uaonykuji 
cy dd wiosny ulee Śnblaskicyo za Satdóm. 
pmjetdty immych buków, a tym znowu 
prajelitan, projekt podniesienie chodnika 
wiodaceyo do sakuły męskiej j biokmia 
szkoły żeńskiej. 

Na razie kofwatmy ma tym apelu: 
trylkrzykugcież wins piubry banak” 
„baba ma tynku,  przeszkiulzacia 
wiem gławie imiaała i jej tagentowm. w 


Nie 
anii 


do- 


słojnem rozwiazmaiu tyeh wiegyatkieh wro- 
hlomów 


> 


Ne, Maleńka racja Grysięuka se 
tzękł Śilbóte m Mia boise wię nieżógw, 
prawda?.. Jesledmy ubrani wprawdzie 
jak kucharze, ale pod tym strojem wkry- 
wiją się twoi dobrzy znajoń: twój ime- 
żulek i Jan, przystojny kawałur, który 
uloga wszelkim twoim bkaprysom. On ci 
dt chloroform. A więc, zaczyjńiajmy, Kus 
chaniel Za piąthaście minut najpóźniej 
źnmowu się obudzisz! 

bodniósł ją ha tękach jak piórko, 
albowiem mimo wych lat był bardzo 
silny. Rozpocząłan czytność chlorófor- 
mowania, jrzepraszając panią Śllzour za 
założenie brzydkiej waski 

-- Proszę głębóko oddychać — rrt- 
kłum do niej, 

Natychmiast zasnęła, Zbudułem puls. 
Co pewien czas otwierałem jej powieki. 
Byłem cały pochlonigty praca, nio awid: 
thjąc uwagi na jej piękha główkę, ami 
na śnieżność jej ciała.. jakkolwiek Bóg 
joden wie tylko, jak bardzo ją kocha- 
tegi! 

Przy pomocy asystentów Silbour przy 
gótowywał się do pracy z ową speójalno* 
ścią fadhu, któtk przyspóruyła miu tyle 
sławy. Giszę przerwały mruczenia opero- 
wanej. Nicktórzy łudzić mówią w czasie 
turkozy. 

Ou też zaczęła mówić. Nagle z ust 
jej pady następujące słowa, których nie 
zdołała zagłuszyć maska: 

-~ femie, kochanku mój! Janie, ja cię 
kocham! x 

Mówiła jesżoże óoś innego. 
powtarzała moje imig. 

Konsternacja moja była itie do opisa. 
ubh Chciułem zakryé ręką jej usla, by 
zmusić ja dò fiilezenia. 

Spojrzałem na BibQura. Próbowałem 


mikis 


1 ciągló 


ide. 


„GAZETA PORANNA” 


a Z M OO DE A Z R ZO A I 


z dnia 4. wrześniu 1008. 
OGLOSZENIA, 


NAUKA 1 WYCHOWANIE, 
18 growy sa wyrse. 


KURZ TARGÓW usjnowszych i dawniej 
wócki i Sym. Piłsudskiego 16. 7188-2 
KURE KROJU, toodalowenia i szycie 
Tozpoczyna pierwsza konocaykinowana 
okota „Stefani “o Lerm, Śzaazkiewi: 
eza l 6. 7269-2 


PIANISTRA KOBDIKOWA ze złotym dy: | 


pomem, byla celująca uczenia prof. 
Kurza, lalewicza i Frietaamm  wdzieja 
lekcji. Zgteszenia: Łozińskiego 4, TH pe 
2 schody. Ba 
STRROGRAFII listownie najszybciej wy- 
pezańry.  „Stenfograł Polki miesięcze 
nik wychodzi. Inatytuk  Stenograficzn y. 
Warszawa, Krucza 26, 6952-10 


KONCKGJ <Radk e 


nm a a 


S aa maana Varia 


Kursy Naukowo 


„Oświańa i 


przyfnują wpisy na mowy rok szkolny | 


109889 na kurgr: mataryczmo, ginna- 
zjalić  (dwulelnie, Jadnoroczne, pół: 
roczne maturyczne, semihaniełiej, kur- 


sy seminarjmine, kursy z vakrósa 6 i 4 
klas gennazjalnych kuns zżugoliłający 
do poszczególnych klas giminusjalnych. 
Nauka prowadzona przez najwybytiej- 
szywh profesorów gimnazjalnych przez 
5-6 godzin. dziennie. Zgłoszenie przyj- 
mjo Sekretarjat „Oświaly” Lwów, 
Miitowstkiego 11, od 12--1 i od 6-3. 


Tólefot 6005. Żąduć bezpluśiych pro- 
spekiów. Na ońmowicdź znaczek. 72148 


Str. 


e 
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SZKOŁA imn. Dre Niemca. Nabożeństwa 
w kościele Św. Łazarza 4. wrześniu 
o godz. 349 Zebranie w szkołe o godz. 
B-j Nauka 5. września o godz. $-tej. 
Przedszkole 6. września o t. 9. 7264-2 


Iwów, Kurkowa 38. Telef. 31-14. 
przyjmuje 
WBEIBZ 
1) do resznej szkoły przysposobienia ku- 
wieckiego - 
BD na L i Il. tok S-lelnich, żeńskich kur- 
sów. handlawa - gospodkurczych, 
3) na rome i B-miesięczne kursy han 
diow. r 
4) ma kursy stetwgrafii polskie i niemie- 
ckiej (niższa i wyższe). 
Informacje + wpisy do 2. września w 


cos, od 10—12 i od 4—-6. 8822-2 
SZKOLA Muzyczna im. lyn. Paderew- 
skiego, Łwów, Mikowskiego 11, tel 


50—01 pierwsza boczna na lewa ul. 
Kochanowskiego), ogłasza wpisy ma 
tok szkolny 1928/29, Uwaga: według 
rozporzadzenia Ministerstwa W. R. i O. 
P. dzieci Tutktjonarjuszy państwowych 
i wojskowych moją otrzymać omot 
czesnego, wdewy pò futktjonarjuezach 
marstwowych, biórych dziesi uczą cię 
w szkole Paderewskiego iora ote ymat 
sieroey ma  podziawie meporządzeniu 
Mia. W. R. 1 O. P, z dnia 29. lnwielmia, 
1607 N. V. L- M, 1504/27.  Niezamośni 
mota otraymećś miżkę. Teamowe, któ- 
rzy mie mają ioriepianu mrogą ówśczyć 
«6 skole Kancelarja ośmerta od 11-—7.. 
Dvr. J Zwierzchowski. 7041-3; 


Fabryka maszyn światowej sławy 


poszukuje na Lwów 


tłużaaozyć sig  mułezręczną gostykulmcją. 
Iaez ost udtrwał, że nic nie widzi i nie 
słyszy, zajęty był swą pracą. W miedzy- 
czasie rzekł dó ninie. 

~ Niech pan dobrze uważa... 

Ssójrzełuiu na nóż w jego ręce, na 
teu nóż, który decydował o życiu czło: 
Wiekś, Jodéit fFulsżywy ruch, jedno hót 
wowu drgiiente, Joden moment odwróce 
mia uwen aibo tylko mysi ò żuthście =- 
— i z Krystyną Moglo słać się niesetżtę- 
solei 

Że strachu statemi jak wryty. Asystöt- 


ci byli bładzi. Udawali również, że nit 


nie słysżóń i obserwowali pilnie wszyst. 
kie faży operacji. Silbour czuł pewnie, że 
ga obserwują. Ależ, fiio, niel. O zeniście 
tie moglo być mowy Można się bylo 
obawiać tylko nieszczęścia z powodu zde- 
uorwówania 

Nagle wstał, ściągnął szybko fartush 
takim ruchom, jakgdyby tuusiał natych= 
miast wyjść, bojąc się, że się udusi. Pu- 
dał mi nóż i szepuął ochrypłym glłósum: 

— Rób pan dalej.. reka mi drży... 
bóję śię... 

Chwiejnym Mktókiorn wyszedj z tali 
zająłem jego miejsce zżapenowałeh nad 
soby, zdyż wszystko ualszałye teraz cd 
mego spokoju, Wszystko! Zycie kóchanej 
kobiety! 

Skończyłom operacie. Pacjontkg wY- 
wiozjónu. Udalan śię na poszukiwania 
Subgura. Znalazlem go na lówku w jed- 
nym a wolnych pokojów. Wiesz, kochana 
matko że lo był atak: Na szeześtie, 
dość lulcki. Uratowalemy go, 

Ale polóń musialem zawiadomić pa: 
nią Silbówr, G©uskałem dó wieczora. Są: 
dziew, że mose moja pomoże jej w 
pizerzymanu tego ciosu: Letala obsypu- 


bardzo zdolnych wykwaiifikowanych 


ugarzy MASZYNOW.-NONfEFÓW | 


obeznanych z Motorami i Traktorami Ropnemi oraz Młocar. 
nam: Parowańi, Znajomość języka niemieckiego poządana. Tylkó 
pierwsżórzędni fachowey zechóą kierować piśmienne oferty wraz z odpi- 
sami świadectw i referencji pod „ŚLUSARZ MASZYNOWY" do Admi- 
nistraci „ROLNIKA” Lwów, Chorążczyzny 27. 


nu kwiatami, Które jaj ptzysłańe b znowu 
wyglydała pięknie Puwitdzialem, że mąż 
jej żie się tujo i Ulatego nie może jej 
narazie otłwiedzić. 

Powdli ująlem jej rączkę w me dlonie. 
Gofuęla ją szybko: Czyniła wrażómie zdu. 
mionej mojem póslępowamwietn... 

s Ach, Mrystyno!., Rzuć pani ie ma. 
sig -— taóklem — Tërez wiem wszystko. 
Pani powiedmałw to dzisiaj podczas snu... 

-— Mówilatn 006 przez son? 

— Tak, najdrotkżdw. 

-— Uby pan Zwatjował? Cóż ju powie 
dzialan? 

— ğe pani mtie kocha... 

— Że kocham pana?.» To nieprawdal. 
Nie Eóchem pańa.. Biedny Jamiel.. I mój 
maż słyszał wsżystko.. Jamie, proszę pu- 
na bardzo, powtórz pan wszyslio dokła- 
doia, to powiedziałam! 

Powiedziałerh je 
chngla placze. 
| — To jest okropne! Woale nie myśla- 
lim o panali.. 

-— Więc 6 jakin Janie pani mówaiła?, 
O Wendlu? Albo może o „panu Ieslorgos? 
Ó zadnym z nich! O mikim! Wasz 
wsttęłny thłorotońm pokręcił mi w glo- 
wie! Proszę mt wietzyć, że mówię pra- 
wag! 

Poltząsnąłem glową. Miałem przecież 
wrażenie, że nie byłem iej obojętny. 
Ale znałem jej charakier i surowe pogla- 
dy Zrozumialem, że nigdy ńio dowiem 
sio prawdy. Gzy ona mnie kocha? Albo 
kocha kogo innego? A może to były tylko 
hahucymacje* Sny bez żadnógo zhacze- 
Nib Paca 

Silbour był w każdym razie o tyle, 
madry, ¿A uzm! za prawdziwą ię ostatnią 
hipotezę, Thu. F. M. 


wszystko. Wybu- 


Y 


Ste. 8 


DO MATURY i egzaminów z 


zakresu | 


6 i 4 klas gimn. przygotowują, fachowe | 


siły; tamże wyucza się francuskiegi, 
niemieckiego, oraz pomoc w. nauce 
szkolnej. Długosza 37, II piętro. 7051-23 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze ra wyraz: 


EIURO NIEMCZTNOWSKIEJ, Lwów, pl. 
Akademicki 3, telefon 13-81 umieszcza 
nauczycielki, nauczyciel, wychowaw- 
czynie, freblanki, Francuski, Niemki, 
Amgielkż, pielegniarki, 
kłucznice, gospodynie, gandenobiane, o- 
ficjalistów rolnych, leśniczych agrodni- 
ków, kucharzy, maszynistów, szoferów, 
pouralistów (matki), personal restauracyj- 
ny, hotelowy, sklepowy. 7056-5 


ZA WYROBIENIE posady w Kasie cho- 
rych lub podobnej dobrze zapłacę. „Ps- 
ranna" „Skrupuletny”. 7006-3 


OSOBA lat srednich, samotna, bezwzgle- 
dnia uczciwa, przyjmie posadę majchę- 
miej u samotnej Pani lub do towarzy- 
stwa osoby chorej. Marja Lewicka, Za- 
iuż koło Sanoko, poste-restante, 7275 


WOLNE POSADY. 

16 groszy En Wyraz. 
TECHNIK dentystyczny zostanie przy- 
jęty. Ul Kochanowskiego 16. 7210-2 


10 proszy za wyraz. 


DWIE LUB JEDNA STUDENTKA z dv- 
beg domu znajdą umieszczenie, z cal- 
kowitem utrzymaniem przy lepszej ży- 
dowakiej rodzinie w osobnym fronte- 
wym pokoju. Fortemian do dyspozycii. 
U. Zygmuntowska. Blósza 
z grzeczności u p. dyrektora Bunda w 
„Gazecie Porannej". 


PRZYJMĘ panienkę z lepszego domu na 


miadomość | 


zarządczynie, ` 


7158 i 


mieszkanie z utrzymaniem  lub$ bez, i 
osobny pokój, fortepian Chodkiewicza | 
- 7, drzwi 11. 7050-10 


KUPNO I SPRZEDAZ. 
12 prosvr za wyraz. 


FORTEPIANY i pianina piorwszorzędnych 
firm do wypożyczenia. Mtacucka, Bato- 


mo CZP: SO 7 Tp GTE nu _ Kubali). 7166-10 

NA PRZYJI PRZYJAZI "lóżka składane, ma- 

teraco, kołóry, ko-« 

ce, pledy, prześcieradia, podnszki, sion- 
niki -— poleca najtaniej 


Kazimierz Skibkiński 


Lwów, | Kopernika l. 4. T l. 4. Telef. 51-10 , 


Naty w w najłańsnych i najlep- 


Wmzelkia 


szych wydawnictwach, nowa i mływane . 


poleca „HARMONIJA“ Mapazyłi Nat 
E SCHMAL 
Lwów, Romanowicza 11. 


Wysylka na prowincję odwrodną poczłą. 
7143-5 


FORTEPIAN, pianino, krzyżowe praw 
dziwie kupującemu sprzedam  korzyst- 
nie. Konemika 26. Skieniawski. 

TETRA wyprawki byzjeniczne dla niemo- 
wlat po cenach fehrycznych tylko we 
firmie „FTRYKOT”, Halicka 21 tel. 26-68. 

RIGS 
stylu fran- 
do 


ROZNE DONIESIENIA. 


cuskiego, mahoniowy z bronzami 
i 16 proszy ra wyrar. y 


WSPANIALY gabinet meski, 
sprzedania. Potockiego 28. stolarnia. 
Ter0-2 
KAPELUSZE i woale żalobne poleca To- 
polnieka, pasaż Mikolascba Lo p. 7027-4 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-Szpaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gre, 
za wiersz 1-szpzit. milimetrowy (szer. 
60 stra.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpali. milimetrowy (szer. 66 mm.) w 
tekscie (krenika, repertuar, dział ekono. 


7048 ! 


„GAZETA PORANNA” z dnia 4. wrzedmia 1088. 


KAPELUSZE  modeie filcowe aksamitne 
poleca Topoinicka, Pasaż  Mikolascha 
L p. 70287- 


UNIEWAŹNIA dokument prawa jazdy Nr. 
1840 wystawiony na imię Piotr Mucha, 
Lwów. 7258-2 

ŻARÓWKI — LĘEŚNIAKOWSKI Chorai- 
czyzny 10. Telef. 21—80. 6783-20 


UNIEWAŻNIAM  _ książeczkę wojskowa 
wystawioną przez P. K. U. Sambor ma 
imię Mikolaja Łesyka, urodzonego w r. 
1896 z Waniowic. 7240-3 


| 
| 


URIEWAŻNIAM zaginioną kartę rejestra- 
cyjną wystawioną na samochód Nr. 
90.28 na imię Ludwik Mucha Lwów. 


7254-2 


PŁASZCZYKI, Ubranka, Sukienki, Berety, 
Pyjamas i Bielizna dle dzieci do lat 12 
najtaniej we finie „Trykot”, Halicka 
1. 21, telefon 26-88. 6263-6 


LAGUNA DMYTRO z Wróblaczyna zagu- 
bił książeczkę wojskowa, wydaną przez 
P.K U. Rawa Reska, którą unieważnia. 

7158-3 


przedsiawicielstue Fabryki Maszyn Młyńskich 
Józ. PROKOPA $-wie w Pardubicach 


oraz szwajcarskiej fabryki motorów „WINTERTHUR“ 
we Lwowie pl. SMOLKI 5. telef. 9-47 


dostarcza kompletne 


Urządzenia miyńskie i motory 


wszelkiego rodzaju. 


— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


SKRZYPCE 
SZKOLNE 


i komplety oraz 
wszelkie inne ins- 
rumenty muzycz- 
kne po cenach rekla- 
mowych poleca 


„MELODJA: 


Największy skłąd instrumentów muz, i E ya 


Lwów, Kopernika 5. Tel 8-59. — Zwracamy uprzejmie uwagę 
na ceny wystawowe. 


kdkóbusówe: ciężarowe - iiie 
prosim) wa w Pawii Ziem. Banu Krędy na Targach 


MĘSKĄ | DAMSKĄ ŁADNĄ (PO ŻADZI- 
WIAJĄCO NISKICH CENACH, 


"(a także z dostarczonych materjałów pod kiero- 
wnictwem wybitnych i doświadczonych sił. 


wytwarza 


„SZWALNIA CENTRUM“ Lwów, pl. Barnardyński 17. 
2709099000 00090000090090004 


FP. 


b 


| ARARRAARNARAAĄĄ 


GÓRNOŚLĄSKIĘ 


Towarzystwo Przemysłowe 


Oddziaż we Lwowie 

Fetmańska 8, Tei. 

Wsislawiamy Ra TARGACH OBOK SYROYRATI ROLNICZEGO: 
Beszkowozy Asenizacyjne „G AMMA“ 


Beszkowozy do polewania ulic 
Stacje benzynowe „META* 


46-90. 


990009999900900 


9990099099999099099999 


iiczny itd.) 50 gr. za wiersz 1. Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm. w artyLułach 
169 gr., zm wiersz 1 - Szpałt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr. 
drobne ogloszenia za slowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż ze vłowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne ea sto- 
wo 12 gr, dla potrzebujączeh precy inb 


Posady 5 gr, cala Strona tgloszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cała sirona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 -Sza) 570 zł, Ogłosre. 
nia zansiejsrowe SQ proe. droższe, — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogio- 
szenia osobne Stojące I hez numeru dol- 
czamy 25 proc. Odpówiedzialności za ter- 
minowy drnk nie przyjmujemy. Porta 


Nr. 861i 


Sypialnie, jadalnie 


salony, pokoje męskie, wyroby solidne, nie” 
pękające, poleca najtaniej : 


LEON MATWIJOWSKI 


LWÓW CHORĄŻCZYZNY 8. Telef. 40-11. 


FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie, dogodne splaty- 
Pracownia Futer Karola Schlrera, 5e- 
natorska 10 (boczna Romańowicza). 

7283-10 


MEBLE pokojowe i kuchenne solidnie 
wykonane poleca Miejska Wystawa, 
Lwów, plac Heliczi 10 w podwórzu. 


7252-10 


Artykuly 
sportu 
letniego i rimowago w wielkis wyborze 
majtamiej u najstarsrój i najwolidniejszej 


telef. 13—91 
Zamó wienia z prowinejt odwtetnie! 
Warsztat reparacYjnY. TRR? 


SIATKI 
wyroby zm żelaza poleca fabryka „Dru!" 
Lwów-Zamarstynów ul. Króle Jana LIM 5. 
Tel. 16—18 7267-10 


WPISY 


na Kursa kroju i szycia 
krawieczyzny damskiej 1 bieliźniarstwa 


Heleny Pietraszewskiej 
Piłsudskiego 14. II. p. 
od godz. 10 do 2-giej. i od 5 do 7-mo Í 
Niabywała okazja! 
Magazyn obuwia 


B. KRISZER Lwów, 


|! KAZIMIERZOWSKA 10 (dam towarowy) 


sprzedaje od 3—15. września b.r. OBUWIE 
ZAGRANICZNE po cenach zrćdukowanych 
od 40—GO proc. 


Gralolog.ni Sarmenl 


przyjmuje od godz. 11-—1 i ad 5—-8 nl. św. 
Antonisgo |. 1, L p. (róg Łyczakowskiej 
Qsoby duchowo złamane zechcą się zwro- 
GiG © calem zaufaniem. Dła wygody urzą: 
1184-05 


iełam norzelalnię. 


kaźnia parowa 


Ait- 


jakoe? wanny i tusze przy ml 


kiewakiej 40 (obok rampy kwiejowej,, 
znana jako najlepsza parnia mo griy- 
również 


rekonstrukcji ezma od 1gp 

mia 19829 peca się P. T, Pu- 

iozności (Amałgrom dobrej parni, 

Specjalista nagnipikanz, fryzjer i t. 
wo zakładane, 

Dofazd wozami tramwaionemi Nr, 5, 

B mb 10. TORE 


m 
Ogłoszenie. 
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Po 
| Publicznych w Krakowie przedłuża 
l emim  koniusu na szkice mmashal 
Biblłoteki Jagiellońskie: do dnia 20 go 
września b. r. 


d. 


tot 


Kraków, dwa 25. września 1928, 
| 7259 Inż. Jaroshawiecki w. r. 


przekazów nie honilikujemr. — Uwaga! 
Rolnmay ogloszęnipwe są podzielone an 
6 łamów (szpalt), tcksłowe za 4 łamy 
(szpmity). 

PRENUMERATA miesteczner 
Z dostawą na miejsce luk prze. 

ayika pocztową » . 
Bez dostawy , 5 » : » 
Za granicą "Mm: ZEG 


a 
s ` 
* 


- mł 7.00 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GEOBKI I SPÓŁKA. pod zarz. J. PŁOCKIEGĄ, wa Lwowie. _ 


Odp. teh ŻZEWAD RĘLYCAKBGWSK I 


nn 


